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2t*iem. Pozy tyw n ie  ocenia przede wszystkim  rzeźby. Zw raca on jednak uwagę, że 
w tych wszystkich praw ie pracach klasa robotnicza nie jest przedstawiona, albo 
tylko w  n iew ie lk im  stopniu, jako najbardzie j rew olucyjna klasa społeczna. W idzim y 
ią albo jako klasę uciskaną, wystaw ioną na bezm iar cierpień i okrucieństw  lub 
kż w  działaniu, jako siłę anonimową, siłę żyw io łu ” .

O estetycznych problemach sztuki autor m ów i: „A rtyśc i, zwłaszcza m łodzi, 
stwierdzają coraz częściej, że ich środki artystyczne nie są już wystarczające, aby 
z m istrzostwem opracować w ybrane tematy. Sąd taki to spuścizna sztuki późno- 
burżuazyjnej, spuścizna okresu, w  którym  sądzono, po części na podstaw ie uspra­
w iedliw ionego protestu i uczciwych poszukiwań nowych form , że można w yrzucić 
za burtę i to, co w  zakresie doświadczenia artystycznego i odkrywczości nagrom a­
dzone zostało przez w ielk ich  m istrzów  przeszłości. Obecnie dopiero zaczyna się coraz 
lepiej rozumieć, jak cennych pozbaw iono się w  ten sposób środków i n iejeden 
artysta próbuje nieśm iało szukać ich na nowo . . . ” .

Schlemm polem izu je rów n ież z argumentami tych, k tórzy  tw ierdzą, że masy 
Pracujące nie są kom petentnym i krytykam i dzieła sztuki, poniew aż nie m ają rze­
komo kw a lifik ac ji, aby móc je  ze zrozum ieniem  rzeczy oceniać. A  przecież już 
dyskusje w  okresie przygotow ania i wstępnej oceny w ystaw y  pokazały, że k rytyka  
mas pracujących w yw iera  korzystny w p ływ  na rozw ó j artystyczny.

Do braków  w ystaw y  trzeba zdaniem Schlemma zaliczyć i to, że n ie ma na n iej 
Prawie wcale prac, których tematem byłoby życie organizacji p ion iersk iej, FDJ oraz 
•.obrazów pokazujących w  artystycznym  ujęciu ak tyw istów  i now atorów  produkcji, 
Wzorowych chłopów-spółdzielców  i pracujących kobiet, ludzi, k tórzy zasłużyli się 
specjalnie w  budow nictw ie socjalistycznym  i  ucieleśniają typ człow ieka socja­
listycznego” .

Reasumując autor wysuwa następujące trzy  postulaty: artysta pow in ien być 
Jeszcze ściślej zw iązany z życiem  narodu, zwłaszcza klasy robotn iczej i chłopów- 
siPółdzielców; pow in ien uzbroić się w  znajomość jedynej naukowej teorii i m etody 
Poznania świata, poznać m arksizm  i lenin izm ; pracować uporczyw ie nad opano­
waniem w szelk ich środków artystycznych, zw łaszcza m etody realizm u socja listycz- 
nego. Realizm  socjalistyczny jest bow iem  specyficzną m etodą artystyczną i należy 
Pracować nad je j opanowaniem. „T o  są także —  kończy autor artykułu —  trzy 
Elówne zadania wszystkich organ izacji partyjnych  w  Zw iązku  P lastyków  oraz 
W Wyższych i zaw odowych szkołach artystycznych” . M R

Laureatam i Nagrody Henryka Heinego na r. 1958 zostali M ax  Zim m ering, p i­
sarz i poeta, dyrektor Instytutu L iteratu ry  w  Lipsku, oraz dr Bruno Kaiser, 
Pisarz, publicysta, h istoryk litera tu ry  i k ierow n ik  b ib lio tek i Instytutu M arksizm u- 
leninizmu w  K C  SED.

Na uroczystości zorganizowanej z okazji w ręczen ia nagród o laureatach m ó­
wiła Johanna Rudolph, pracowniczka M inisterstwa K u ltu ry  NRD . Pow iedzia ła  ona
0 Maksie Zim m eringu, że twórczość tego pisarza od pierwszych jego publikacji po­
czynając, a na ostatnich kończąc przedstaw ia klasyczną drogę socjalistycznego poety. 
Bohaterowie jego dzieł to Liebknecht, Lenin, Ernst Thalm ann i cała rzesza bezi­
miennych bojow ników , k tórzy  przyczyn ili się do zw ycięstw a socjalizm u. Język 
Z imm eringa jest prosty i sugestywny. W  swoich wierszach, publikacjach, licznych 
Pismach naw iązyw ał on do tradycji pisarstwa Heinego, zyskując sobie przyjac ió ł 
Sorącym słowem  i bezkom prom isową postawą.

M ów iąc o zasługach dra Bruno Kaisera J. Rudolph przypom niała, iż  zajm ow ał 
8i? przez w ie le  la t badaniem dem okratycznych tradycji w  h istorii literatury n ie­
m ieckiej, że odkrył on na nowo spuściznę H erw egha i urządził jego muzeum w  Lies-r
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tal. Do najw iększych zasług Kaisera należy też „odkrycie”  G eorga W eertha, p ierw ­
szego poety n iem ieckiej klasy robotniczej. Bruno Kaiser przygotow ał do drukU 
p ierwsze wydanie zb iorow e jego dzieł, k tóre ukazało się w  Au fbau-Verlag. Na za­
kończenie uroczystości stw ierdziła  J. Rudolph, że „litera tu ra  N iem ieckiej Republiki 
Dem okratycznej może stawiać sobie ciągle nowe i coraz w yższe cels, bo działają 
dla dobra całego narodu właśnie tacy badacze i twórcy, jak Bruno K aiser i MaX 
Z im m ering” .

A R N O L D  Z W E IG  L A U R E A T E M  N A G R O D Y  L E N IN O W S K IE J

Laureatow i Nagrody N arodow ej drow i h. c. A rn o ldow i Z w e igow i wręczona zo­
stała w  listopadzie 1958 r. przyznana mu w  czerwcu tegoż roku M iędzynarodowa 
Nagroda Leninowska „Za  utrwalen ie pokoju m iędzy narodam i” .

Podczas uroczystości, k tóre odbyły się w  zw iązku z tym  na Krem lu , podkreś­
lano szczególnie, że dzieła Zweiga, a zwłaszcza jego „W ychow anie pod Verdun” — 
zaw iera ją  wezwanie, aby zawsze zdecydowanie przeciw staw iać się w ojn ie.

A rnold  Zweig, dziękując za wyróżnien ie, zw rócił się równocześnie do tych wszy­
stkich, którzy jeszcze nie stoją po stronie obozu pokoju. „N ie  dopuśćcie —  m ów ił on
—  do tego, aby podżegacze w o jen n i uczynili z was samobójców. Pom yślcie o swoim 
i  naszym losie, gdyż atom w  rękach tych co pragną w ojny , to groźba okrutnego 
m orderstwa. Stańcie razem  z nam i po stronie pokoju  i życ ia ” .

W ydzia ł W schodni M in isterstw a Spraw  Zagranicznych (O stabte ilung des Aus- 
W artigen Am tes ) N iem ieckiej Republik i Federalnej u tw orzył z początkiem  września 
1958 r. tzw . „A rbeitskre is  fiir  O st-W est-Fragen” . Jak in form u je „D ie  W e lt” nr 209 
z d i .  9 września 1958 r. —  dokonano tego w  porozum ieniu z szeregiem  naukowców, 
publicystów  i działaczy zachodnioniem ieckich. Zadaniem  ośrodka ma być prze­
ciw staw ian ie się „o fen syw ie  wschodu” w  płaszczyźn:e ideologicznej jak  też ocena 
zjaw isk  natury politycznej, kształtu jących stosunek Wschodu do Zachodu. To samo 
dotyczyć m a rów n ież problem ów  naukowych. W zór i oparcie dla działalności nowego 
ośrodka, stanowić będą dotychczas już istniejące instytucje zajm ujące się tz\v. 
„Ostforschung” . S tały sekretariat nowego ośrodka m ieści się w  Bonn.

C zołow ym i jego  pracownikam i są: prof. F r e u n d ,  dyrektor Sem inarium  
W iedzy i H istorii P o lityk i na U n iw ersytecie w  K ilon ii (Sem inar fiir  W issenschaft und 
Geschichte der P o litik  an der U n iversitat K ie l), prof. M a r k  e r  t, dyrektor Insty­
tutu W schodnio-Europejskiej H istorii i K ra jozn aw stw a na U n iw ersytecie w  Tybindze 
(Institu t fur Osteuropaische Geschichte und Landeskunde an der U n iversitat 
Ttibingen), oraz pro f. S c h i l l e r ,  dyrektor Instytutu P o lityk i A grarn ej w  W yższej 
Szkole Roln iczej w  Stuttgart-Hohenheim  (Institu t fiir  A g ra rp o lit ik  an der Land­
w irtschaftlichen Hochschule in Stuttgart-Hohenheim ).

C Z Y  TO  JEST „M A K S Y M A L N IE  O S IĄ G A L N Y  O B IE K T Y W IZ M ” ?

W  r. 1956 ukazał się p ierw szy  numer czasopisma prawnom iędzynarodow ego 
„Internationales Recht und D ip lom atie” , kw arta ln ika redagow anego w  4 językach 
(niem iecki, francuski, angielsk i i rosyjsk i). W ydaw cą Jiisma jest znany w  kołach
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